%odziennie o godzinie 8/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
twiętach. 
Cena: 

W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. m. k, 

Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni Józka CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
Wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze“, 


meyen sree 


Kraków 1 żenie górzyste zasłaniało działania kolumny 
Podaliśmy wczoraj raport marszałka Sajnt|Jenerała Bosqueta przed okiem BARON 
Arnaud o rozprawie nad Almą. Przedstawia dowodzącego w Śr odku szyku bojowego. anki 
on żywy obraz tćj bitwy, skreślony jakby|°2% zapewne nie byłby pominął ka: reg 
na armacie, ręką od prochu jeszcze osmo-|9 Wojsku tureckiem, które nie wątpimy u P 
long. Nazajutrz, to jest dnia 8 b. m. Mo- mało zdobytą przez chorągwie Nieamu p 
nitor podał drugi raport tegoż marszałka Sylistryą i w innych utarczkach reputacyą. 
pod tå samą datą Zigo września, który| Według opisów, zwłaszcza w Journale 
wszakże oprócz kilku strategicznych opisów |de Constantinople, odznaczyła się w woj- 
planu boja i wykonanych w czasie batalii|sku rosyjskićm głównie kolumna złożona 
ruchów, nie zawiera prawie żadnych więcćj |z 12,000 gwardyi cesarskićj, która nawet 
szezegółów. w chwili ostatecznej, odwrót w największym 

Jak się zdaje, Rosyanie opuszczając ba- |uskuteczniała porządku. Jak zaś zaciętą była 
terye, pozostawili tylko cztery armaty wiel- |bitwa, zwłaszcza na prawem skrzydle armii 
kiego kalibru. Nadto powtarza i w tym dru- sprzymierzonej, ną któróm znajdowali się 
gim raporcie marszałek, że dla braku ka- | Anglicy, z tego już wnosić można, że 23 
wyleryi nie mógł z rezultatów tćj bitwy ko-|pułk piechoty angielskićej Wales „fusiliers 
rzystać w całćj obszerności. Wojska któ- złożony z 750 ludzi, liczył po bitwie jedynie 
remi dowodzi, jako też i Anglików dość1375 i tylko 5 oficerów, a kapitan Bell piąty 
uachwalić się nie może. Powiada, iż obej- z porządku stał na czele pułku. | 
rzawszy jak należy plac boju, ma przeko« Marszałek Saint; Arnaud tak w pierwszym | 
nanie, że gdyby pozycye nad Almą, które jak w drugim raporcie spodziewał się spo-| 
zajmowali Rosyanie, zajęte były przez Fran- |(kać Rosyan nad Kaczą i Belbekiem w po- | 
‚ euzow i Anglików, nie ma ną świecie woj- |zycyach niemnićj groźnych i silnych jak ta; 
| ska, któreby ich z takowych wyprzeć potra- | w którćj ich spotkał nad rzeką Almą. Pó-| 
fito. W rzeczy samćj, jeżeli opisy attaku źniejsze wiadomości pewne, urzędowe dowo- 
wykonanego przez zuawów i pułk piechoty |dzą, że książę Menszyków plan zmienił ; 
worskiej na baterye. na skalistym wzgórzu | bitwy więcćj przyjąć nie chciał. Jeżeli de- 
Stojące, opisy które w wiaseiwej podaje- | pesza lorda Stratford jest prawdziwą, rzucił | 

my rubryce, nie są przesadzone; pojąć można |on 20,000 wojska do Sebastopola, gdzie | 
_ bardzo dobrze to co marszałek powiada 
W swym rozkazie dziennym, że wojska jego 
nietylko walczyły o zwycięstwo z Rosya- 

hami, ale nadto walczyły o pierwszeństwo 

W odwadze i śmiałości z zimną krwią idą- 

cych obok nich Anglików. 
| W żadnym z raportów marszałka nie czy- 

tamy © zachowaniu się Turków w tćj roz- 

prawie. Zdaje sie, że mieli oni tylko udział 
- W ruchu skrzydłowym jenerała Bosquet, któ- 
ry działał niejako na swoją rękę na naj- 
dalszóm prawem skrzydle sprzymierzonych 
od strony morza, albowiem w pewnćj chwili 
grad bomb rzuconych ze statków parowych, 
powstrzymał idącą przeciw niemu bardzo 
groźną szarżę rosyjskiej kawaleryi. Poło- 


15,000 marynarzy tylko było, a sam z 20-| 
tysiącami, a więc z korpusem tylko obser- | 
wacyjnym stanął na flance, na drodze do | 
Bakczyseraju, czekając zapewne na posiłki| 
których się spodziewa. Z tego położenia 
rzeczy wypływa, że się pochodowi ar- 
mii sprzymierzonćj do Bałakławy sprzeci- 
wić nie mógł, gdzie téż rzeczą jest pewną, 
że wojsko sprzymierzone stanęło na dniu 
28, września. 

Nakoniec w raporcie do ministra wojny 
czytamy, że pozycya nad Almą była tak 
silną, iż książę Menszyków nakazał był do- 
wóz żywności na dwa tygodnie do obozu 
rosyjskiego, który to transport jak się wy- 
rażą marszałek „spodziewa. się, że książę 


l 
| 


się wysuwać, drażniąc nam 
kwintety, uszy. 

Już to w naturze ludzkiój leży owa nieszczęśli- 
wa ciekawość, która przyprawiła o zgubę pierw- 
szych naszych rodziców; to też przechodząc około 
tych okien, rzuciliśmy wzrokiem do wnętrza pokoi, 
a nieznajdując żadnój żywój istoty, dozwoliliśmy s0- 
bie dopełnić przegląd przez szyby. 

W pierwszym tedy pokoju, stało dość czysto u- 
słane łóżko, kilka krzeseł porządnych chociaż nie- 
wykwintnych, stolik, lustro itp. przedmioty, które 
zwykle zowiemy meblami, a porzucona robota dam- 
ska na krześle, świadczyła, że przed chwilą mu- 
siała nad nią jakaś osoba pracować. 

Uchylone drzwi boczne wskazywały drogę do dru- 
giego pokoju, obeszliśmy przeto węgieł budynka, i 
przez drugie okno ponowili lustracyę. 3 

O ile jednak dziwny, o tyle nawzajem Śmieszny 
wydał nam się ten widok, jaki się oczom przedsta- 
wił. Na pierwszy bowiem rzut oka, uderzył nas nie- 
ład tamże panujący, ale to nieład, o jakim tylko po- 
A tki myśleć sobie można. Tu w koszach bielizny nała- 

% pomieszkań dolnych, i 2 faoya na piętrze 0 kil- | dowane były książki i książeczki wszelkiego rodzaju, 
© ku tylko oknach. Wszystkie okna sił le, którę od | dsłój stare szpargały, albo wyglądające do połowy 
Steony drogi front budynku planowy, oałaniały 0- |od zbutwiałych książek ciekawe okładki; tu znowu 
Kiennice zamknięte; wtedy gdy w, oknach „górnych, przy tym szacownym jak wnosić należy księgozbio- 
ranki wisiało coś na- rze, tarzały się skorupy od jaj potłuczonych;. tam 

z drugiego wysu- gipsowy amorek, naciągał swój sajdak, aby wypu- 
a trzecie z powoda | ścić strzały do stojącego naprzeciwko niego słoja 
= ogórkami; na stolikach dereszkach i oknie, roz- 
rzucone były ziarna od melonów, dyń i arbuzów, 
a Wszystko to bez różnicy, niewyłączając kilkuna- 
s'u gumułek, widno domorosłych i do wpół zawi- 
GR w jakiś arkusz pisma, jak się nam zdawało 

+ „A Arszawskićj, pokryte była tak grubym 
pyem x jakby np. fałszowane obrazy werniksem. 

Nasyciwszy wrok swój dowoli, tém wiącój xac- 
strzyliśmy ciekawość naszą co do mieszkcńce, a ra- 
czój właściciela tych nieruchomości, i dla tego wró- 
cibómy znowu do pierwszego okna, a widząc, iż 
przechodzący przez środęk pokoju piesek, zaczął sig 
lasié, mogliśmy się domyśleć, że był przez kogoś 
ukrytego wabiony. 


TYGODNIK WARSZAWSKI. 


XIII. 


— Czy widzisz ten domek stojący przy drodze 
wśród pola, rzekł do mnie jeden z towarzyszów 
podróży, a raczćj przejażdżki w okolice Warszawy. 
Ani się domyślicie ktoby tam mieszkał, lecz jeżeli 
| ciekawość was bierze, to -się zamówmy o wynaję- 

cię np. pokoju lub łąki, a zobaczycie, To mówiąc 
| ciągneł nas za ręce 1 zwróciliśmy sio z drogi ku 

- damkowi. 

- Był to rodzaj budynku, podobny rączój do 
Mtoszałój jakiójś wiejskiój siedziby, jak schludnego 
domku. Oddalony © kilkadziesiąt kroków od drogi 
bitej, stał w środku pola jakby jaki samotnik, oto- 
zony do koła ogrodami, tylko nie owocowemi, ale 
zwyczajnie jak w polu, warzywnemi. Składał się 


W jednym z nich w kształcie fi 
Wat podariego prześcieradła ; 
się kawał jekiójś szmaty, 
wybicią dwóch szyb, założene było 0d z 
aly ten obraz zdradzał niedostatek, 8 TAO% á a 
żę, która nietylko po za obrebom miast 09820r- 
niejszych, ale nawet i w samych miestach, W PO 
obnych przedstawia się oznakach. i 
Na sam widok takiego pustkowia, położonego tu 
Od samém miastem, zjęła nas wszystkich oieka- 
Wość, j powierzając Się naszemu przewodnikowi, 
Pusaliśmy wszyscy za nim. W jednym tylko rogu, 
lego domostwa od strony pola, w dwóch oknach, 
Okiennice niebyły zamknięte, a za zbliżeniem się do 
ch, powitani zostaliśmy przez kilkunastu drobnych 
Cz złośliwych psiaków, które na odgłos najpierw- 
szego z nich, ze wszystkich dziur i budek zaczęły 


| UĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZIA, 


ke o polityce, 


Kraków 12 Października — Czwartek, 


Menszyków w dniu dwudziestym w drodze 
zatrzymać polecił. * 

W końca swego raportu do ministra woj- 
Ry, uskarża się marszałek Saint Arnaud na 
stan swego zdrowia i wątpi aczkolwiek pod- 
czas bitwy pod Almą dwanaście godzin był 


|na koniu, aby mu siły na długo wystarczyły. 


Przebija w jego słowach wielka obawa, aby 
trudnych prac wojny nie przerwała choroba. 
Podaliśmy różne wczoraj wiadomości 0 na- 
głym zgonie marszałka, które usprawiedliwiają 
Smutne przeczucia, wiadomości te jednak, 
dodać należy, nie zostały jeszcze dotąd u- 
rzędownie potwierdzone. 


Z 


Morespokdencya Czasu 


Boulogne sur Mer 5 października. 
Depesza z Bukareszta nie sprawdziła wią. Krym 
nie został opanowany w kilka dui; ale to tylko kwe- 
stya czasu. Pisząc do was z Paryża, utrzymywałem 
zawsze, de alians zachodni jest ogromną potęgą , 
Którój nikt się nie oprze. Byłem przekonany, że po 
wysłaniu armii zachodniój na wschód, Rosya nie bę- 
dzie mogła przejść Bałkanów a nawet Dunaju; |" 
trzymać się musi odpornie i że się nawet nie obro- 
ni. Utrzymywałem także, że Krym będzie wzięty i 
powtarzam to dzisiaj jeszcze. Do tych powiększój 
części już sprawdzonych moich przewidzeń, dodaję. 
że nakoniec nastąpi wzięcie Kronstedtu i wystąpie- 
nie Austryi. Mam nadzieję, że przyszły rok je spra- 
wdzi, bo ufam stale w potęgę zachodniego przy- 
miersa. Jəżeli Opatrzność utrzyma ten alians, Eu- 


[ropa wschodnio-północna doznać musi przeobrażenia, 


o które woła od wieku oywilisecya. Królowa Wi- 
kiorya i Napoleon lioi mogą się okryć sławą, jaką 
nie wielu się okryło. Innym monarchom pożostanie 
sława grozumienia własnego bezpieczeństwa i przy- 
czynienia się do dzieła wielkiego. 
Nie dziwcie się, że z zacisza Bulońskiego piszę 
o polityce, jak pg s był w Paryżu. Jak tu nie 
iedy się patrzy na własne oczy 
an ullima ratio wszystkich not i cyrkułarzy dy- 
plomatycznych i długiego bo całorocznego com- 
pelle intrare! Zwiedziłem obóz północny we 
wszystkich szczegółach i ze wzruszeniem którego 
nie mogę utaić. Zwiedzejąc go, zrobiłem bez znu- 
żenia pieszo z 15 lieus. Byłbym rad gdyby był je- 
szcze dłuższym i więcój tak dzielnego wojska za- 
wierał. Obóz północny ma obeonie samą piechotę, 
liczącą około 60,000 ludzi. Jazda i artylerya roze- 
szły się na przyległe a wygodniejsze dla koni gar- 
nizony. Obóz północny nie jest bynajmnićj obozem 


jącój się osoby, możemy wywołać strzaskanie np. 
szyby, i bolesne następstwa na licach , wstrzymała nas 
od dalszych badań, i dla tego udaliśmy się do drzwi, 
Po kilku uderzeniach, drzwi się otwarły i weszli- 
śmy do sieni, przypstrując sią z zajęciem osobie, 
która nam się ukazała, a która przywiodła nam na 
myśl ponid arid; starych niewiast, tak malowni- 
czo przez Waker-Scotta skreślonych, a wzbudzają- 
oych i wstręt i przestrach, zwłaszcza gdy ją umie- 
szozał przy jakióm czarnoksięzkióm ognisku, albo 
w tajemnój jaskini, 

Gdyśmy oświadezyli cel naszego przybycia, stara 
zapukała do drzwi od pokoju, a gdy te uchylily się 
tylko do połowy, inny znowu zupełnie ujrzeliśmy 
obraz. Była to dsiewien, lat dwadzieścia kilka ma- 
JAca, twarzy wyrazistój, z kruczemi włosami, z któ- 
rych dwa warkocze oddzielnis splecione spadały 
przez ramiona, aż po za kolane. Ubrana była w szla- 
frok męzki, i lekkie trzewiki, słowem był to pół- 
strój, niby zaczęty, niby nieskończony, a tchnący 
taką tajemniczością, że patrząc na nią, zapomnieli- 
śmy © celu przybycia. Kiedy dopiero dość mocnym 
“osem przerwała milczenie, Ni jakos do 
siebie, aleśmy niewynejęli ani łąk, ani 
i Przyjęcj szorstko, bez wpuszczenia daléj, a zatóm 
nm odprawieni zostaliśmy jak to mówią z kwit- 
Później dopiero od jakiój komosski, a raczćj loka- 
torki w £ 
tała sobie języczek, dowiedzieliśmy się wszystkich 
szczegółów, a między temi i tego, że młoda ta sa- 
molnica, wyrzekła się śwista, Że lat kilka nieprze- 
stąpiłą za próg swego pokoju, że ów strój , czy 
pół-strój, w jakim widzieliśmy ją przed chwilą, jest 
jej ciągłóm i zwykłóm ubraniem, a na dobitkę e pd 
wszystkiego, że nienawidzi płci męzkiój, i jeżeli 
chcemy wynająć mieszkanie lub łąkę, to powinni- 
śmy użyć do tego kobieży, z którą się ona tosmó- 
Wi, I ugodę zawrze. . i 

Ondk znowa panowie powieścio - pisarze, macie 
przedmiot gotowy do opracowania, gdyż ja szanując 
tę ciekawą tujemnicę, nio wam więcój niepowiem; 


od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. 
2 kr. — zdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacy na stępeł 


Myśl jednakże, że nadużyciem cierpliwości kry- 


mieszkania, | że kwestya ta 


domu, która za kilka złotych, rozplą- |ce, 


Rok 1854, 


Przyjmują się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe; rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


Za oplata 


następne 


po 
rządowy. 


Listy 


wiejrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


gentlemańskim, jak przeszłoroczny obóz angielski 
pod Chobham; jest to obóz czysto Zofaierski. W o- 
bozie położonym na lewój stronie Boulogne, żołnie- 


rze śpią jeszcze pod małemi namiotami, jakie wpro- 
wadzone zostały w użycie w Algieryi. W obozie 
położonym po prawćj stronie śpią w barakach, któ- 
rych ściany są zrobione z gliny zmięszanćj z wa- 
pnem i sianem. Baraki te pokryte słomą, podobne są 
do chałup polskich, z tą różnicą de są porządniej- 
sze. Patrząc na obóz Pasma wystawiony w mie- 
siąc przez samych żołnierzy pod dh rekcyą saperów. 
niejeden nesz szlachcic, rozumie się tak zwany Yin 
pszy gospodarz, dobrzeby się Zarumien?. Zofnierze 
francużcy są zabiegli, zwinni i lubią wygody. Ba- 
raki ich ciągną się wzdłuż morza w 7 rzędów, 
z których cztery są zajmowaue przez żołnierzy, 
piąty przez podoficerów, szósty przez kuchnie a sió 
dmy przez oficerów. W tyle oficerów są wiwan- 
dyerki i kawiarze, Ulice obozowe noszą najrozmait- 
sze nazwiska, między któremi najczęstsze są: ulica 
Sebastopolska, Odeska, Bomarsundska, Krymska, Mi- 
kołajewska, Petersburgska itd, Żołnierze robą dwa 
razy na dzień musztrę ogniową. O, jak się mylił 
Heuryk Heine kiedy powiedział, że karabiny falszy- 
wie śpiewają! Heine nie słyszał sopranowego śpie- 
wa kulek, przechodzącego soprano pani Sontag i 
Jenny Lind, nie stąpał po zbroczonych krwią różach, 
zapał wojny szlachetnój nigdy go nie ożywiał. By- 
łem trzy razy na ogniowych musztrach obozu pół- 
nocnego i mogę was zapewnić, że karabiny fran- 
cuzkie jak najczyściój i według najlepszćj metody 
śpiewają. Opery odegrańe w Bomarsundzie i Kry- 
mie dały tego przekonywające dowody. W chwilach 
wolnych od obowiąsków, żołoierze biją się na szpa- 
dy lub kije, uczą się Czytać i pisać i bawi się 
w kręgle, wolanta i warcaby. Gra w karty zósiała im 
wzbronioną, Żołnierz z piechoty francuzkićj jest ma- 
ły, lecz zgrabny i gorący. Co niedziela ma on o- 
bozowe bale, urządzone na trawnikach, z wystaw 
dla orkiestry w pośrodku. Na te bale, odbywająca - 
się uczciwie w Lo Wieza o"ceröw, schodzą si 
piękne rybaczki z Boulogne i okoliczne wieśniaczki. 
Przychodzą na nie i Angielki, i zapównie na do~ 
wód szczerości przymierza, % oficerami í źołnierza- 
mi tańcują. Żołnierze francuzoy zawsze ułożeni i 
grzeczni, dobrze się w tańcu Fe, i wabudzaj 
uwiełbienie wyspiarek. Angi wiedzą, że prości 
żołnierze angielscy nie potrafiliby się obejść z nie- 
mi tak po gentlemańsku. Prosty lud angielski lubi 
komfort, ale ułożenia mu niedosteje, Kuchnia iol- 
nierzy francuzkich jest wyśmienita, chociaź tania, 
Nikt tu nie kradnie i to sprawia, ż6 wszyscy jedzą 
dobrze i mają mięso dwa razy na dzień, Z Bou ogne 
przeciągają ciągle furgony z kawą, cukrem i wi- 
nem. Zapewniam żołnierzy najwięcój dziś intereso- 
wanych, że wojsko francuzkie obok rosołu i dobre= 


a jeśli wątpicie o prawdzie faktu 
w dzisiejszóm stulecu, sięgnijcie 
za jednę z tutejszych rogatek. — 

Z dniem dzisiejszym, to jest 7 peździernika, zem- 
kniętą została wystawa obrazów w gmachu War- 
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności, będących 
własnością hrabiny E, Grubowskiej, a przypisywa= 
mych słynnemu artyście swego czasu Claude Lorrsin. 
Wystawa ta jakkolwiek połączońa z dobroczyanym 
celem, była jednak głównie urządzoną dla tego, aby 
stanowczo rozstrzygnąć kwestyą, czy obrazy te są 
pierwotworem Claud'a, czy też Kopifami lub dziełem 
u w lite iękna i k nietylko dla 

to p i korzystna, 
pm ale i dla saméj sztuki, gdyż z powoda zdań 
i ów, jakie ukazały się w. 
iio Toten I Asse w malarstwo, znalazł 
sposobność obznajmienia się (Ar zarysie „kase a 
dotąd niewszystkim nawet iczby tutej- 
mie. do 


‚ tak rzadkiego 
po za Warszawę, 


szych artystów, be tr obcy ae 
Si b 
sor, Sitter +: = ie s p erwotwörem Claud’a; nie- 
którzy znawcy po iwością, tak 
osłaniali jakąś niby wątpliwoś 
swój wyrok stanowcz0 rozstrzygnięta w ae 
pa re 1682. 
fagien = były wysoko cenione. Że 


to wiadomo, 
obecnie znajduję się u ksi 7 
łatwo tedy będzie udo a i 
ra a rozbić wszelką wątpliwość. 
ego tygodnia po raz jut pigt 

oi sb „komedyę Ponsarda, którój o A 
Pirim: premium w Paryżu, a któ jak wam to 
zę stem wyborny wierszem przełożyć na język 
polski Waclaw Szymanowski współredaktor Dzien- 
nika Warszawskiego. : 
Rzecz szczególna, że dotąd jeszcze prócz Ku- 
ryera, żadne pismo tutejsze nie wspomniało a mó', 
ra piwie, one zajęte były operacyami Tygo- 
nika. 

Jus to jak wiadomo, każde przysłowie, ta flogo- 


2 


o mięsa, ma codziennie kawę i parę razy na ty- 
zień wino.j ś 

Pomimo tak dobrego życia, obóz północny jest 
trochę niekontent, bo garnizony go rozpieściły w je- 
go oczach. Baraki są za lekkie, a położenie nad 
morzem jest za chłodne. Szemranie żołnierzy nie jest 
jednak ogólnóm, i zabawnóm jest, że ci co obozują 
. na twardym gruncie skarżą się, a ci co obozują na 
niewygodnym piasku wcale się nie skarżą. Żołnie- 
rze woleliby pójść naprzód i stanąć na bogatych 
gruntach nadreńskich. Nie sądzą oni aby przepędzili 
zimę w obozie bulońskim. Jednakże na przekór ich 
życzeniu, komisaryat postępuje jak gdyby mieli prze- 
pędzić tutaj całą zimę. Cesarz majął na całą zimę 
hotel Brightoński i zamierza często obóz odwiedzać. 
Cesarz postępuje z armią po ojcowsku, tj. z dobro- 
cią, ale zarazem 2 surowością. Miesza on wszyst- 
kie pojącia malkontentów. Jak malkontenci mogą 
dziś głosić, że Cesarz opiera się na samóm wojsku, 
kiedy on każe mu zimować nad samym brzegiem 
morza północnego, na któróm nawet trawa nie ro- 
Śnie, i kiedy z szemrań jego żartuje! 

Dopóki ściany barakowe były wilgotne, cholera 
porywała w obozie około 30 żołnierzy dziennie. 
Dziś porywa zaledwie 5 lub 6. Kompanie batalio- 
nów liczą po 120 ludzi, w przewidzeniu bliskiego 
rozpuszczenia ludzi, którzy wysłużyli swe lata. Lu- 
dzie ci nie będą dla armii straceni i w znacznój 
części wrócą do szeregów jako gwardziści lub za- 
stępcy. Zastępstwo jest dziś płacone 5,000 fr. a ta- 
ka summa jest kapitałem 'dla biednego człowieka i 
bodźsem do dalszćj służby. q 

Wyjąwszy park wojskowy, Boulogne ma dziś 
w swych murach sam świat cywilny, zawsze w wię- 
kszćj połowie angielski. W kawiarniach spotyka się 
wielu oficerów. Przypisują oni niesłychaną szybkość 
operacyi w Krymie emulacyi Anglików z Francuza- 
mi, starających się utrzymać na polu bitwy sławę 
swych narodowych sztandarów. Jak wielką siłą w 
wojnie jest emulacye, pokazała tak sławna szarża 
polskich ułanów pod Somo-Sierra. Bulończycy szczę- 
śliwi są z miesięcznego pobytu cesarskiego w ich 
mieście. Cesarz obsypuje ich dobrodziejstwami: ka- 
że robić wojsku drogę do obozu, ciągnącą się po 
nad morzem, na którój zyska wiele miasto; zamie- 
rza nadto zrobić w drugim porcie bassin à flot, 
bardzo użyteczny dla handlu, a przed portem, sztu- 
ozną zatokę, do którój będą mogły zawijać okręta 
wojenne. Roboty te będą kosztować ze 70 milionów, 
ale Cesarz na wydatek nie zważa, wiedząc, że na 
prace użyteczne znajdą się zawsze pieniądze. 


Z nad dolnego (Dunaju 5 październ. 

K.n. Dziś a najdalój jutro spodziewany jest w Bu- 
kareszcie z powrotem hospodar. Przyjęcie jego bę- 
dzie uroczyste, ale niezawodnie zimne, bo nie sym- 
patya witać go będzie, lecz konieczność, Objęcie 
przezeń steru władzy nada Wołoszczyznie więcój 
nieco niezawisłości w rzeczach wewnętrznój admi- 
nistracyj, i rząd przestanie być igraszką stronnictw, 
a przez to władze wojskowe nie znajdą powodu 
mieszania się w sprawy policyjne, a obaj komisa- 
rze w sprawy administracyjne. W jednym z daw- 
niejszych listów moich odmalowałem stan stronnictw 
wtym kraju i powody, dla których przyjazd hospo- 
dara stał się pożądanym. Deputacya na przyjęcie 
jego wysłana udała się była do Dźjurdżewa, bo 
książę ma Dunajem powracać, lecz nie wiem, gdzie 
wysiądzie czy w Orszowie, czy w Dźjurdżewie, zdaje 
mi się jednak, że w tóm ostatniem miejscu, żeby 


ominąć Krajową, gdzie mnićj jeszcze znalazłby sym- 


fia ludu naszego, zawsze musi się sprawdzić, to też 
ijedno z nich, a mianowicie: „Kiedy konia kują, to 


a 
i dalój zdeklinował wronę obok narzeczonej, a mógł 

gene użyć do tego wyrazów: panna, kochanka, 
ub żona, 


stko | a czy go zrobił Piotr, czy Paweł, to wszy- 


ruon add ale występować z pewną powagą i na- 


item a czemś więcćj, aniżeli prostym Lu- 


dze ?.... bo i któż na takidj poprzestanie powa- 


Drugi, to jest ; 
drugi tom nadsı "Onikarz Gaz. 


. 262 Gazety, : eur 
a i 0 00. Przecien auje, doprawdy niewiem 
N aby go Gazeta W. godnik nie jest ża- 
kiem, a yE szawską, (jak sią sza- 


zgomiła, anj Gazeta 
aby inne oba 
gla komuś n 
mnia? o tem A e 
zakończający KroDIk$; j 
gronami, o sześć wierszy WI 
ponieważ niema 0 zem m 
do rzeczy: 


CZAS z Czwartku 12 Października 1854. 
Z ug 


patyi, aniżeliby to zgadzało się z przyzwoitością| — Dnia 24 września. Komisya dla teoretycz- 
jaka przyjazdowi panującego towarzyszyć winna. |nych egzaminów ogólnych zacznie swoje funk- 


Odezwa hospodara do Rady Administracyjndj dato- 
wana z Baden pod Wiedniem 5 (17) z. m. ogło- 
szona w Bukareszcie nie sprawiła najmniejszego 
wrażenia; spodziewano się w nićj nieco WięCćj, Je- 
żeli nie o motywach powrotu, względem których 
odesłano do proklamacyi hospodarskićj wydanćj 
w chwili wyjazdu z kraju, (a jak wiadomo nie by- 
ło wniój mowy o nieprawności okupacyi i 0 Zwierz- 
chnietwie Porty), to przynajmnićj o stanowisku rzą- 
du w obec dzisiejszych okoliczności 0 przyszłych 
ulepszeniach, których kraj ma się prawo domagać. 

Zbierają po Wołoszczyznie pewien rodzaj gra- 
waminów, które chcą hospodarowi przedłożyć, a 
w liczbie ich jest skarga przeciw duchowieństwu, 
które sprawę Greków w Macedonii wspierało i do 
dziś dnia wysyła z kraju pieniądze nie ponosząc 
stosunkowo ciężarów z innemi klasami spółeczeń- 
stwa. Tym sposobem chcianoby rozciągnąć nadzór 
nad funduszami klasztornemi i zaprowadzić cenzurę 
duchowną pod względem ksiąg kościelnych ułożo- 
nych zupełnie po rosyjsku, a nie wedle przepisów 
dawnych synodów wschodnich. 

Przypomnijcie sobie, że odwrót Turków 38 Du- 
naj przypisywałem ostrożności w razie niepowiedze- 
nia się wyprawy krymskisj, a lubo wątpiłem, aby 
tój jeszcze jesieni przedsiębrano coś przeciw Besa- 
rabii, to wszakże uważałem, że w stosownym Tazie 
może być uczyniona dywersya ze strony tureckićj, 
aby wstrzymać pochód wojsk rosyjskich ku Pere- 
kopowi. Być może, że dywersya ta nie jest nader 
daleką, bo jak słychać z Bułgaryi mają znów nad- 
ciągać do Księstw, a w niżu dunajskiem drobne u- 
tarczki z nieprzyjacielem pokezują, iż się Zanosi na 
ważniejsze znów ruchy. Położenie Austryi byłoby 
bardzo trudne gdyby Księstwa stały się na nowo 
teatrem wojny, zdaje się przeto, że jeżeliby przy- 
szło na prawdę do kroków nieprzyjacielskich, sta- 
raniem będzie Austryi, aby nakłonić Omera paszę, 
iżby wojnę raczój przeniósł w Besarabię. SĄ to tylko 
domysły, bo nie możecie niczego wiącój wymagać 


od korespondentów; domysły te jednak są powtó- | 


rzeniem zdania powszechnego. 


EEE EO O CO ACZ EA 

Lwów 5go października. Wczoraj w dzień 
urodzin e „baj królewskićj Apost. Mości ob- 
chodzono uroczystość nabożeństwem po wszyst- 
kich parafiach stolicy. Jego cesarzewiczowska 
Mość arcyksiążę Karol Ludwik raczył być obe- 
cnym w katedrze, gdzie Jego Excelencya p. Na- 
miestnik w obec suromadzonych wszystkich 
władz cywilnych i wojskowych był na nabo- 
żeństwie. Równocześnie odbywało się solenne 
nabożeństwo m Te Deum w kościele katedral- 
nym obrządku ormiańskiego. Po mszy w kate- 
drze udał się Jego Excelencya pan Namiestnik 
na nabożeństwo w parafialnćj cerkwi gr. kat. 
obrządku, gdzie równie tu jak wszędzie wielka 
ciżba pobożnych się znajdowała. Najznaczniej- 
sze zgromadzenie było w parafii u św. Miko- 
łaja, gdzie na cześć Imienia Jego ces. Mości 
otwarto szkołę główną panieńską —i wobecno- 
ści Jego cesarzewiczowskićj Mości Arcyksięcia 
Karola Ludwika, Jego Excelencyi p. Namiest- 
nika hr. Gołuchowskiego na przełożenia p. bur- 
mistrza poświęcono pod nazwą „Szkoła Cesa- 
rzowćj Elżbiety“. Dniem wprzódy był „thea- 
tre paré“ niemiecki, i publiczność z zwykłym 
zapałem przyjęła hymn ludu i powitała w pię- 
koym obrazie cyfrę Jego c. k. Mości. 


Owóż takie to operacye zajety czas i miejsce ga- 
zetom, i dla nich to poświęciły honor t pieniądze; 
a jakkolwiek rozbiory sztuk tłumaczonych, mało ko- 
mu przynoszą korzyści, inna rzecz wszakże tłoma- 
czenie prozą a inna wierszem. W pierwszym bo- 
wiem przypadku, dość jest poprzestać na dosło- 
wnem oddaniu myśli pierwotwórcy; w drugim oprócz 
tego, trzeba jeszcze samemu być twórcą, trzeba być 
poetą. Wacław Szymanowski posiada ten talent, i 
jeżeli w tómaczeniu Ponsarda chybiał, to jedynie 
tylko w wierszowaniu potocznój rozmowy, która ro- 
zumie się często gąsto przeplata sztukę. Tem zaś 
przeciwnie, gdzie wypadały okresy dla oddania u- 
czuć, Czy to rozpaczy, czy niewinnćj miłości, Wó- 
macz wychodził zawsze zwycięzko, bo sam jest 


oetą. 
; Co się zaś dotyczy sztuki, ta rzeczywiście jest 
piękną, a nadewszystko moralną, i zdaje sią źe je- 
dynie dla tój drugiój zalety, otrzymała ona to pre- 
mium, które ustaliło jéj powodzenie, a Ponsardowi 
poniosło sławą. Odsunąwszy bowiem na bok wszel- 
ką miłość własną, nie wahełbym się wyrzec publi- 
cznie, że pierwszy lepszy utwor naszych dramatur- 
ów, jak np. Sluby Panieńskie (Fredry), a nawet i 
iórale Karpaccy (Korzeniowskiego) jeżeli już nie 
sprostają Honorowi i pieniedzom, to zaprawdę ni- 
żej od niego nie stoją. Ale nietrzeba tu zapominać, 
że przedstawienie tój sztuki poprzedziła sława, że 
przychodząc na nig, widzimy ją opromienioną imie- 
niem Ponsarda, a nadewszystko przyznanem mu przez 
świat uczony premium, i to zapewne będzie głó- 
wnym powodem owego wrażenia, jakie dzieło to 
sprawia, i przyczyną powodzenia jakiego na każdej 
scenie doznawać będzie. ; 
Zresztą, dla czego ta sztuka w ozylaniu wydała 
się piękniejszą, jak w przedstawieniu, i dla czego 
w Paryżu tak wielkie furore sprawiłe, na to łatwa od- 
powiedź, to jest że wszystkie role, musiały tam być 
równo obsadzone; gdy przeciwnie u nas, cztery tyl- 
ko z pomiędzy wszystkich dominują, i cztery te jak 
najwyborniej oddano. Temi są: ducyt, przedstawio- 
nój przez pannę Ciemską; kochanka Jerzego, przez 


P- Komorowskiego, przyjaciela jego Rudolfa, przez‘ jowe i obce, 


cye w szkolaym roku 185°), a dniem 4go paź- 
dziernika 1854. 

Kto chce być przypuszczonym do egzaminu 
ogólnego, ma podać prośbę do komissyi tego wy- 
działu, z którego przedmiotów życzy sobie być 
egzaminowanym. 

W prośbie należy zawsze podać także po- 
mieszkanie kandydata do egzaminu. 

Protokół podawczy komissyi egzaminów ogól- 
nych prowadzi się w ces. Namiestnictwie we 
Lwowie; tem należy więc przedkładać wszyst- 
kie prośby i podania do komissyi egzaminów 
ogólnych. 

Teoretyczne egzamina ogólne mogą -w dowol- 
nym porządku być składane. 7 

Do prośby o przypuszczenie do pierwszego 
egzaminu ogólnego należy załączyć nastąpujące 
alegata : 

1) Z»świadezenie mstoritatis czyli owe ate- 
statu, na których podstawie kandydat egzaminu 
został przyjęty do nauk jurydyczno-polityczne- 
go fakultetu, tudzież ; 

2) owe alegata, któremi sig udowodnia, że 
odhy? przynajmniej cztery semestra studyum ju- 
rydyczno-politycznego fakultetu. 

Do prośby o przypuszczenie do drugiego egza- 
minu ogólnego należy załączyć: 

1) zaświadczenie z absolwowanych czterech 
semestrów jurydycznego quadriennium, i 

2) zaświadczenie ze złożonego pierwszego 
egzaminu ogólnego. 

Do trzeciego (ostatniego) egźaminu mogą być 
przy puszczeni panowie uczniowie dopiero w prze- 
ciągu ostatnich sześciu tygodni ósmego ich se- 
mestru. 

Przy zgłoszeniu się do ostatniego egzaminu 
należy przedłożyć następujące alegata: 

1) z absolwowanego quadriennium lub przy- 
najmnićj z-odbytego siódmego semestru, nastę- 
pne z prawnej liczby i z sposobu słuchanych 
kolegiów. (Przepis o teoretycznych egzaminach 
om Y z 30go lipca 1850. $$ 6, 7, 10, 11 


2) ze złożonego pierwszego i drugiego egza- 
mina ogólnego. Najdalój we 24 godzin przed 
egzaminem ustnym należy doręczyć przynale- 
Znemu prezesowi kwotę 15 kr: m. k. na stępel 
zaświadczenia, równie jaz kwit zapłaconćj ta- 
ksy egzaminu, lub też przedłożyć dekret uwol- 
nienia ed nićj. 

Taksx egzaminu wynosi dla powszechnego wy- 
działa teoretycenych egzaminów „ogólnych 10 
alr. m.k., a dla każdego specyalaego wydziału 
8 złr. m.k. Tę taksę odbiera i kwituje c. k. ga- 
licyjskas główna kasa krajowa za pokazaniem 
na piśmie pozwolenia do składania egzaminu. 

Egaamina będą się odbywać w gmachu ma- 
gistratu Lwowskiego na pierwszem piętrze za- 
chodnićj strony, a mianowicie ustne publicznie. 

Dnie przeznaczone do odbywania egzaminów 
pisemnych będą na każdy miesiąc osobno ogłe- 
szone.— W miesiącu październiku b. r. jest prae- 
zaznaczony dzień 12 na egzamina pisemne. 

Kandydaci egzaminu będą przyjmowani: 

Przez prezesa komissyi powszechnego oddzia- 
ła egzaminu Dr. Pazdiera codzień, z wyjątkiem 
niedziel i świąt, tudzież cuwartków, od drugićj 
do trzecićj godziny popoładniu w jego pomie- 
sakanin nr. 52°/,. 


p. Rychtera. Grze tych artystów nic zarzucić nie- 
można, i bezwątpienia sam Ponsard, byłby z nich 
zadowolony. Reszta ról znikła, a jednakże jest ich 
aż ośmnaście! Gdyby panna Łapińska, chciała po- 
słuchać przyjacielskiej rady, to bym tymczasem nad- 
mienił, aby koniecznie wigcej zwracała się do pu- 
czności. Wszystxo bowiem co w ciągu gry Swej na 
scenie mówi, mówi wyłącznie do osoby obok niej 
stojącój, a gdy przypadnie jój zbliżyć się z nią nie- 
co, wówczas zdaje się, że jój w ucho kładzie swe 
słowa, zapominając, że scena ma słuchaczy, I że dla 
nich także trzeba coś poświęcić. Sprostowaniem a 
raczój pozbyciem się tój wady, która Bean 
niecierpliwi słuchacza, jużby gra jéj zyskać. — 

Tak piękna w czytaniu rola Notaryus28, zupełnie 
tu znikła; ani powega jakićj tćj stan wymaga, ani 
ton szacunek jaki powziął dia Jerzego, ze względu 
na szlachetność jego, a który późniój zamienił się 
w ojcowskie prawie przywiązanie, a CO w czytaniu 
sztuki na każdym kroku przebija, nic a nic na sce- 
nie nie zostało oddane. To samo i wszyscy przyja- 
ciele Jerzego; kilka z nimi scen, przeszło niepo- 
postrzeżenie, podobnie % scenami lichwiarzy, którzy 
na powierzchownóm jedynie ucharakteryzowaniu, zda- 
wali się poprzestać. Słowem z pozostałych ról trzy- 
nastu, odbiła się tylko nieco starój panny, a jednak 
w sztuce mają one wszystkie znaczenie. Są to spo- 
strzeżenia nietylko moje, a jężelim je szczerze wy- 
powiedział to tylko dla dobra sceny, nigdy zaś 
w zamiarze szarpania artystów, których stan i za- 
wód, zbyt wysoko szacuję, 

Danie znaku Życia przez p. Bolesława Podoza- 
szyńskiego, tutejszego budowniczego i wydawcy Pa- 
miętnika Sztuk pięknych przyniosło korzyść li- 
teraturze, pomnażając takową trzecią częścią tomu 
pierwszego tegoż pamiętnika, która w tych dniach 
wyszła już z druku. Celem tego dzieła jest budo- 
wnictwo, malarstwo, rzeźba, Życiorysy wszystkich 
odznaczających się w tych sztukach mężów, 
obecny tak w kraju jak za granicą każdój z tych 
trzech gałęzi; wreszcie starożytności i zabytki kra- 
o ile dotyczą sztuk piękoych, rozbiory 


p. Królikowskiego, i nakoniec pana Mercier, przez 


ruch | 


Przez prezesa komissyi administracyjne Șt 
działu pana Br. Kotter codzień za A » a 


dziele i święta, tudzież czwartki, od drugićj do 


trzecićj godziny popołudniu w jego pomieszka- 
niu nr. 4 re 

Przez prezesa komissyi judicyalnego wydzia- 
ła barona Pohlberg codzień od i2tćj do 1y, 
godziny z południa w biórze prezydyalnóm c. k. 
sądu karnego. 

Od pierwszego przełożonego ces. k. komissyi 
egzaminów ogólnych. (G. L.) 


Wiedeń 8 października. Pan Audrć dyrektor 
banku kredytowego w Paryżu bawi cd dni kil- 
ku w Wiedniu, dla zakupna na rzecz stowa- 
rzyszenia kapitalistów francuzkich tworzącego 


się obecnie na wielką skalę, zaacznćj ilości ak- _ 
ey) kolei żelaznych austryackich, tudzież wzię- : 


cia udziału w innych przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych w Austryi. P. André miał zaszczyt 
być przedstawionym N. Panu na osobnej au- 
dyencyi, a chodzi pogłoska, że pomienione sto- 
warzyszenie, którego p. André jest reprezentan- 
tem przedstawiło chęć i projekt zakupna nawet 
części kolei Pa AA wszakże dotąd niewy- 
rzeczona została zasada, czy rząd w 
zbywać koleje skarbowe. łc OCE 


— N. Pan zezwolił, aby właściciel ziemski 


|w Galicyi hr. Wilhelm Siemiński przywdział 


udzielony sobie krayż honorowy zakonu Sgo 
Jana. 


Kraje Czarnomorskie. 


La Presse podaje z Konstantynopola pod da- 
tą 24go września następujące wiadomości: 

Cala uwaga zwróconą jest dziś na Krym. 
Zdaje się jak żeby Sebastopol leżał u kończyn 
Bosforu, i że co godzina dostawać można ztam= 
tąd wiadomości. Dzięki parze, ciekawość co- 
dziennie jest zasycaną, lecz to nie wystarcza 
jeszcze. Niema mowy o interesach, o giełdzie, 
o wekslach, wszystko to ma zaledwo ważność 
podrzędną. Czy wziętym będzie Sebastopol, to 
Jest jedynie główne pytanie? I to pytanie nie 
tylko waänem jest dla Francuzów, nabiera ono 
wagi również i dla Greków sprzyjających Ro- 
syi, którzy szydzili z naszćj pewności, a dziś 
niepokoją się brakiem ruchu Rosyan i udaniem 
się naszego wylądowania. Wiadomość o świe- 
tném zwycięztwie nad Almą pogrążyła ich w rog- 
paczy. 

Trudao jest koleją następstwa zlać w jednę 
całość wszelkie wiadomości które cząstkowo 
— Oto są nająłówniejsze punkta dzień 

We czwariek 21go Eumenides przybył, ci 
gnąc za sobą dwa małe statki rc an 
wiozące chorych. Potrzebował on dwóch dni 
do przebycia morza Czarnego. 

Stan zdrowia armii był zadawalający, jednak 
trudy podróży morskićj i odmiana klimatu roz- 
winęły febrę. Marszałek przyszedł do siebie 
z przykrćj niemocy, którą w czasie podróży prze- 
był, na pokładzie bowiem jeszcze dostał febry 
bsrdzo mocnćj która 3 dni trwała. Odkąd wy- 
siadł na ląd ma się lepiej, czynność przywró- 
ciła mu zdrowie gdyż sam kierował wszyst- 
kiemi operacyami wojennemi, 

Największa panowała tajemnica co do miej- 
sca wylądowanie. Zresztą silne demonstracye 
naprzeciw Odessie, i kanonada w bliskości Se- 


wój, tak ciągla w czasach ob 
dążącój. Prócz wielu innych o 
tów, część trzecia' obejmuje ta 
łowskim, i nader wiele 
tąd jeszcze Szcze 
artysty malarza, 
sze są dla nas, 


«zaj dziecko warszawskie, * tu bowiem zrobił on naj- 
pierwszy obrazek i tu stawił, że tak powiem pier- 
B którą wkrótce tóż zdobył. 
to to w roku 1794, kiedy jako prosty Zofniers 
odbywszy kampanię , odrysował ;bitwę pod Macie- 
jowicami. Mieszkał on wówczas wraz x stryjem 
swoim w nędznym sklepiku przy ulicy Kozićj w do- 
mu pod L. 626, pomiędzy dzisiejszą zr a Sa- 
skim hotelem, który w roku 1794 należał do Ra- 
dziwiłłów. Dowiedziawszy się o tóm jeden z miło- 
śników sztuk pięknych, udał sig na MIEJSCE i ząażą- 
dał okazania mu owego obrazka, który był chiń- 
skim tuszem odrobiony. Zaraz tedy Obrazek nabyła 
pewna dama, a młodego żołnierza przedstawiono 
księciu Józefowi Poniatowskiemu. [ym obrazkiem 
i któż go nie zna, był to ver 0Sciuszko; opiera- 
jący się na poległym łów r" pod Maciejowicami; 
zaś twórcą jego A O" mà sai. Obrazek tən różne 
przechodził kolej orrenda ał się u pani Tyszkie- 
wiczowej, u ks. IR A y a A, Wreszcie w ręku se- 
mego Kościuszki, PO powrocie jego z Ameryki do 
Raz tedy wstąpiwszy ną drogę artysty, Or- 
łowski szedł po MJ ciagle, dopóki w r. 1832 dnia 
2 maja, nie si e SIĘ Z tym światem w Petersbur- 
ga, gdzie mnóstwo zostąwił prac swoich, celująć 
szczególnićj w rysowaniu koni. i 


———— 


CZAS z Czwartku 12 Października 1854. 
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bastopola wykonana w nocy wprowadziły w błąd 
nieprzyjaciela. Gdy zwracał baczność na pun- 
kta zagrożone, flota uskuteczniała spokojnie 
wylądowanie armii. , 7 

Rząd rosyjski złe musi odbierać usługi; © mil 
kilka w głąb kraju nie wiedziano o pojawieniu 
się armij sprzymierzonych , kiedy te już, od dwóch 
dni znajdowały się na ziemi rosyjskiej. bee 
przebiegały jeszcze, po drogach, domy wiejskie 
były zamieszkane. Żuawy którzy ku wieczoro- 
wi rozchodzili się po wsiach , widzieli przez o- 
kiennicę rodzinę jedzącą spokojnie wieczerzę, 
wtargveli do domu, związali służbę, i posiliw- 
szy się kazali państwu wsiąść do pow ozu, zna- 
lezionego w wozowni, zamknęli drawiczki dla 
zapobieżenia ucieczce, A nie mając koni zaprzę- 
gli się sami, i przywieźli ich w tryumfie do o- 
bozu. x 

Zmaczniejsze porobiono zdobycze. Stado wo- 
łów, które pędzoco ku Sebastopolowi wpadło 
nam w ręce i podzielone zostało pomiędzy 3 
armie. Dwa transporta mąki tegoż doznały losu. 

Mieszkańcy równą zawsze ożywieni są dla 
nas przychylnością. Przynoszą do obozu ży- 
wneść różnego rodzaju, i wynajmują wszyst- 
kie swoje wozy. 

Kilka żuawów wzięli kozacy. Obiegała po- 
głoska w chwili gdy odbijał Eumenides że 
ciała dwóch z nich znaleziono. EK 

Magellan przywiózł 22go wiadomości śwież- 
sze wraz z depeszami marszałka. 2a } 

Wiedziano że Rosyanie nieopuścili oszańco- 
wanego obozu który założyli nad Almą, dla o- 
brony przejścia rzeki. D. 19 marszałek wydał 
rozkaz do attskowania nieprzyjaciela nazajutrz. 
Tego samego dnia posunięto się ku Almie na 
milę francuską odległości. Równocześnie mar- 
szałek wyprawił statek Magellan do Warny dla 
dania rozkazu ażeby wzięto 10,000 piechoty na o- 
krętv transportowe które wysłano z tego portu. 
W Burgas inne okręty zabrać miały 5,000 ja- 
zdy. Na tę wiadomość minister wojny wypra- 
wił natychmiast do Burgas fregatę parową, ma- 
jącą silnie wspierać wyprawę wojska, czy to 
preyjmujac je na pokłady, czy to ciągnąc ze 
sobą statki które je będą wiozły. 

Rosyanie niszczyli okolice Sebastopola. - 

D. 23 w sobotę o ósmćj rano dostrzegliśmy 
przybywający Orinoco. Widocznie dobre przy- 
woził nowiny. W godzinę później wiedziano 
w całćm mieście że armie sprzymierzone ude- 
rzyły na Rosyan i świetne odniosły zwycięz- 
two. 

Oto szczegóły które za pomocą urzędowych 
raportów doszły do wiedzy rządu: 

Armie sprzymierzone były 19go wieczorem o 
milę od nieprzyjaciela. Rosyanie rozłożeni byli 
w niejakićj odległości od morza na lewym brze- 
gu Almy, brzeg ten jest poszarpany, wyniosły 
i tworzy kraniec iglastćj skały, dotykającćj mo- 
rza, która jednak wzdłuż rzeki dosyć się da- 
leko posuwa w głąb kraju. Na wzgórzu roz- 
ciągał się ich oszańcowany obóz, a w środku 
baterya z 30tu dział. Był to środek ich linii, 
lewe skrzydło nie dosięgało morza , główna ko- 
lumna armii tworzyła prawe skrzydło a 70 
dział wspierało ps” śr aa Ara Kontygea 
eye spadzistości zniżały się aż ku rze - 
jete były 10ma batalionami, z których „padają 
nosiła kaski gwardyi cesarskiej , mms skit 
ców uzbrejonych w karabiny zalegała boki wzgó- 
rza. Liczny korpus kawaleryi stał na prawćm 
skrzydle i w rezerwie. Wszystkiego wojska było 
HW tój do groźaćj pozycyi napotkała Rosyan 
20go zrana armia anglo-francuzko-turecka. O 
pół do 12tćj była ona na prawym brzegu Al- 
my. Srodek tworzyła 3cia dywizya dowodzona 
przez księcia Napoleona. Prawe skrzydło oparte 
o morze składało się z 2giej dywizyi dowo- 
dzonćj przez Jen. Bosquet i z 4,000 Ottoma- 
nów, a na lewem naszem skrzydle naprzeciw 
głównćj kolumny naszćj armii znajdowała się 
{sza dywizy® Jen. Canrobert i armia angielska. 
Rezerwa stanęła w tyle poza Żcią dywizyą; 

arszałek zostawił tam 4tą dywizyą francuską, 
= i ielską i 6,000 
Stą dywizyą 8306 4 1 0, Turków. 

Ż całćj kawaleryi mieliśmy tylko dwa szwa - 
drony francuskie i 17ty i 4ty pułk angielski. 
Książę Napoleon miał stanowisko honorowe, 
tworząc front naprzeciwko straszliwćj reduty. 
Artylerya nasza wyrównywała prawie nieprzy- 
kt ogóle mieliśmy 56,000 ludzi 
jacielskićj. W 0g Ati al u 
z których 50,000 było użytych. Siła więc na- 
Sza była rzeczywiście przewyższającą, lecz 
zważywszy pozyCy& nieprzyjaciela traciła wiele 
na swoich rozmiarach. KA ż 
` Marszałek spostrzegł 36 procz, 
przejścia na ostatniem naszćm r ripieni ady 
dle, pomiędzy ich lewem i morz ersten Ilu 
więc z tego błędu i rozkazał je ee 
rquet oczyścić to przejście i u sagi ? miei 
flanku na nieprzyjaciela. Ruch ten DY 
wykonanym. f: "s 

"Wkrótce działa 26j dywizyi i Turków dosółc 
domiły marszałka że rozkaz jego był pm. 
nionym , łatwo to zresztą było dostrzedz po wać 
mieszaniu jakie attak ten niespodziewany SPF 
wił w nieprzyjacielskich szeregach. AUKA 

Natychmiast brygady 3ćj dywizyi rzuciły 816 
kolejno na reduty rosyjskie. W okamgnienlu 
Zuawy i pułk piechoty morskićj przebyli rzekę 
pod ogniem artyleryi, 10ciu batalionów i tyra- 
lierów. Waleczni nasi żołnierze z jedną tu je- 
szcze spotkali się przeszkodą. Rosyanie wycięli 


wszystkie krzaki, ażeby szturmującym żadnej 
niezostawić osłony, i nastryszyli z nich kilka 
kopców dla uchronienia własnych tyralierów, 
Korzystając z wiatru, który dął właśnie, zapa” 
lili krzaki, a dym Żołnierzom naszym prosto 
szedł w oczy. 

Była to chwila straszna. Uragan bomb, kul 
i kartaczy spadał na nas z wyżyn skały, żoł.. 
nierze nasi odpowiadali ogniem dobrze utrzymy- 
wanym, lecz nieszkodliwym nieprzyjacielowi, 
Po trzech kwandransach téj nierównćj walki, pułk 
Żuawów miał sam jeden blisko 400 niezdol- 
nych już do bitwy, a piechota morska poniosłą 
również znakomite straty. Trzeba było lub co- 
fać się lub uderzyć na nieprzyjaciela. Rozkaz 
był wydany a brygada rzuciła się z bagnetem 
w ręku w chwili kiedy brygada jenerała Tho- 
mas posuwała się naprzód, żeby ją wspierać. 


Przez ciąg godziny bitwa była nadludzka, 
Chwytając się wydatności gruntu, kamieni lub ko~ 
rzeni drzew, słowem wszystkiego co nodze lab 
ręce najwątiejszą dać mogło podporę, Żołnie- 
rze nasi wdrapywali się na coraz wyższe kon- 
dygnacye skały aż doszli do bateryi, znacząc 
trupami swoje przejście. Nakoniec o godzinie 
2ćj po rozpaczliwym oporze, Rosyanie naparci 
na lewem skrzydle przez jenerała Bosquet, po- 
rażeni z przodu przez dywizye księcia Napo- 
leona zaczęli się łamać. 

Na lewóm skrzydle naszem armia angielska 
posuwała się ku nieprzyjacielowi z zadziwia- 
jącą zimną krwią i natarła na niego odważnie 
pomimo nierównćj liczby. Straszna walka wszczę- 
ła się między Rosyanami i Walyjskiemi sirzel- 
cami, którzy wspierani przez pułk gwardyi i 
górali (highlanders) rzucili się na nieprzyjacie- 
la pomimo bezprzestannego z dwo stron Ognia 
w czasie kiedy ich artylerya dobrze ustawioną 
i kierowana w szeregach rosyjskich okropne 
robiła zniszczenie. | 

Ze wszystkich stron wdrapaliśmy BIQ NB wy- 
żynę, któréj bronili Rosyanie. Ściągaęli oni swoj 
artyleryę i sformowali się w kilka czworobo- 
ków, które morderczy utrzymywały ogień, na 
który nikt im nieodpowiadał. Francuzi, Angli- 
cy i Turcy rzucili się w nieodpartćj sile z bro- 
nią sieczną. Wytrwawszy chwilę w zimnej nie- 
ustraszności, nieprzyjaciel w końcu został wy- 
party i złamany. Od tój chwili zaczęła się zu- 
pełna porażka. Strzelcy angielscy, Zuawy 
Szkoci, piechota morska która tak srodze ucier- 
piała, dokonali strasznćj rzezi na wszystkich 
co im padli pod rękę. Nieprzyjaciel cofnął się 
w największym nieładzie aż do brzegów raeki 
Kaczy, gdzie się znajduje drugi obóz oszańco- 
wany. kołowa armii nieprzyjacielskićj dostała- 
by nam się w ręce jako jeńcy, gdybyśmy mieli 
kilka pułków jazdy do ścigania jéj. u 

Wieczorem armia sprzymierzona rozłożyła 
się po części w obozie rosyjskim, reszta poszła 
naprzód dla obserwacyi nieprzyjaciela. 

Rosyanie zostawili w rękach naszych cziery 
działa wielkiego kalibru, tudzież 2 sztandary, 
17—18 choragwi kompanij, wielką liczbę strzelb 
i toraiströw. Najeględniejsze obliczenia stratę 
ich cenią na 5,000 ludzi tak w rannych jak ga- 
bitych. Wszystkie raporta zgadzają się, że Ro- 
syanie walecznie przez dwie godziny wytrzy- 
mali atak sprzymierzonych. Ogień ich był do- 
brge kierowany i ciągły. Potrzeba było nie- 
przełamanego zapału wojsk 36j dywizyi, ażeby 
ich pokonać. 

, Liczba strat armij- sprzymierzonych nie jest 
Jeszcze dcbrze wiadomą. 

Turcy podłag pierwszego raportu mieli 120 
zabitych. 

Armia angielska poniosła znaczne straty. By- 
ło cos bohaterskiego w owém spotkaniu, z jakim 
sprzymierzeni nasi maszerowali przeciw nieprzy- 
jacielowi, lecz niezaprzeczoną jest rzeczą, że- 
by pośpiech znacznej był im straty oszczą- 
dził. W alyjscy strzelcy ( Wales fasiliers) a szcze- 
gólnie Szkoci okropną ponieśli klęskę. Pułk 23 
liczący wprzód 750 ludzi, liczy dziś 375 ludzi 
i 5 oficerów, wszyscy inni zabici lub ranni. Kil- 
ku z rannych umarło w podróży, 4 wyzionęło 
ducha wczoraj w szpitalu w Kuleli, gdzie jesz- 
cze jest 9 oficerów tego pułku. Pierwsza dy- 
wizya księcia Cambridge wiele również stra- 
cita. : 

Lękać się należy, aby błąd lub złość nie włą- 
czyła w rachune: transportu chorych przybyłych 
z Krymu w tym samym dniu, w którym Otrzy- 
maliśmy wiadomość o zwycięstwie. Orinoco WióŁ 
337 oficerów i żołnierzy chorych, pomiędzy któ- 
rymi jeden był tylko ranny jenera? Thomas. 

Jenerał przeniesiony był do wspaniałego szpi- 
talu w Pera w lektyce, którą majtki nieśli. Tak 

yce , którą maj 

przebył długą ulicę Pera w pośród pełnych u- 
szanowania oznak. Największa część przecho- 
dzących odkrywała głowy przed nim. 
kie straże tureckie prezentowały broń. Tego s8- 
mego dnia minister wojny Riza pasza posłał 
sekretarza swego do jenerała, aby się dowie- 
dzieć o jego »drowiu. Wielki Wezyr Mohsmed 
pasza udał się do szpitała wczoraj i przepędził 
kilka chwil przy jenerale. Riga ao ma tam 
być dzisiaj równie jak kapitan = ang Mówią, 
ze dziś rano Sułtan przesłał jenerałowi Tho- 
mas dekoracyą Medżydie przez swego sgam- 
belana. | : 

Rana jenerafa jest ciężką, nie jest jednak nie- 
bezpieczną i spodziewać się należy szczęśliwe- 
go wyzdrowienia. Odłamek granata utkwił mu 


? l zawarł} był z dzierżawcą przedsiębiorstw teatralnych p- 


è| Józef rz, dóbr, Hoffmann Rozalia z Zawad. 


szyst- |}, 


w ciele powyżćj pachwiny w prawym boku. Sy- |dyn. —. — — Pożyczka z r. 1851 lit. A. — —, B. — 
tuacya moralna rannego niezostawia nic do ży- | Ost-Donau Dampfsch. —. 
czenia. > Kurs krakowski 11 październ. Bankn. austr. ż. 95 

— Kop. Kor. mówi, że doniesienia g Krymu |płacą 94/,. — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — 
są mylne jakoby książę Menszykow miał otrzy- | Ruble er. nowe żąd. 103 płacą 102. — Owancygiery 
mać już teraz 15,000 posiłków z Perekopu. |nowe ż. 118%, pł. 112'/,. — Cwancyg. stare ż. 118"), 
Po dzień 2 października ani jeden żołnierz nie |pł 112'/ą,— Imper. ż. 35*/,, pł. 85/9. — Dukaty austr. 
przybył do obozu księcia, a wojska ciągnące |hol. i. 20%, pi. :99/,. — 20-franki &, 84%, pł. 841 
z Odessy do Krymu nie przebyły jeszcze Dnie- | Listy zast. pol. ż. 99%, płacą 98”/,. — Listy zast. gal. 
stru w owym dniu. Jenerał Osten-Sacken spo- |i. 88'/, pł. 87*/,. Obligi Indemn. ż. 77, pł. 761. 
dziewany by? raea dnia 2go s m. gdzie 
miały nadciągać posiďki, lecz się ich zaledwie czn 
za parę tygodni spodziewano. Sprzymierzeni Przegląd P olity z: 

Depesze telegraficzne. 
Paryż 10 paździenika. Monitor podaje raport 


mieli zapewne dokładne wiadomości o stanie i 
rozpołożeniu wojsk rosyjskich, kiedy w rapor- 

admirała Hamelina z 27go z m. treści następnćj: We- 
dług pierwiastkowego planu, floty po zdobyciu wa- 


tach wodzów taka przebija się pewność wilg- 
cia Sebastopola. Natomiast posiłki wojskom 

w tureckich: Waray, Burgas, Baleayk s, in rowni Konstantynowskićj miałyby sforsować port 

iemi dni _ seb i i i : z 

mego Carogodu, Osacemi diam kika ysig- ogorki | poldniówo” worownie, sby ormi 

zmusił do zupełnój zmiany planu; prócz tego redu- 

ty pozakładane przed warownią Konstantynowską 


cy jazdy popłynęło z Warny, a najświeższe 

posiłki z Egiptu nie zatrzymawszy się ani w Bo- 
utrudniły przystęp do nićj i sprawiłyby attak bardzo 
krwawym. Przeto postanowili jenerałowie obejść Se- 


sforze, ani w Warnie prosto płyną do Bałakła- 

wy. W dniu 6 b. m. miało 6,000 jazdy egip- 

skiój stanąć w Krymie; a z Warny do Bała- bastopol od wschodu. 

kławy poszło 4 parowe statki z żywnością, a Kronstad 10 października. Według doniesień 
z Krymu, w dniu 29 z. m. było w Bałakławie 120 
do 130 dział oblężniczych i spodziewano się roz- 


z powrotem wezmą ze sobą statki przewozowe 

przeznaczone pod piechotę. Parowce egipskie 

wracają garag do Aleksandryi, i 4,000 ludzi poczęcia oblężenia Sepastopola w pierwszych dniach 
października (Kores. Austr. mniema, że 4go lub 
5go). Marszałek St. Arnaud umarł nie na cholerę, 


artyleryi powiozą znów do Krymu. Armia sprzy- 
rzonych otrzyma około 12,000 samych Egip- 

lecz na cierpienie chroniczne (podobno puchling 
wodną). 


cyan i Tunetańczyków powiększćj części jazdy. 
nenn 
Kronika miejscowa | zagraniczna, Petersburg 9 października. (Gaz Krzyż.) 
Po dzień 21 września (3go października) sprzymie- 


Kraków 11 października. We wtorek przedstawiono 
na scenie tutejsz6j dwuaktową krotochwilę Fryderyka Kai. |rzeni nie przedsięwzięli nic przeciw Sebastopolowi 
sera ze śpiewami, pod nazwą „Doktor i Fryzyer czyli Szu. |Í stali w pozycyach swoich dawnych między Bała- 
kanie Przygód.* Ekscentryczny pomysł będący osnową |kławą i Chersonesem. (Gaz. Wied. zamieszcza tęż 
tój sztuki, stawia calą jéj akcyę po za obrębem praw-|SAMĄ depeszę z Warszawy z tem dołożeniem, że 
p książę Menszykow stoi pod Sebastopolem). 


dopodobiehstwa, ztąd pomimo komicznych ustępów, pod- 
niesionych grą p. Hesslinga, w całości przebijają sytua- 
cye naciągane, które w pierwszym szczególnićj akcie czczo- 
ścią nabawiały widzów. Wstęp przedstawienia stanowiła 
polka odtańczona przez pannę Wierach, która wystąpiła 
powtórnie po pierwszym akcie w tańcu węgierskim wraz 
z panem Nieselt. Liczne oklaski uwieńczyły zręczność o- 
bojga tancerzów, a po sztuce wywołano pana Hesslinga i 
pannę Stummer, 

— Wiado:.no, że dyrektor teatru polskiego p. Pfeiffer 


Monitor który dziś wieczór nas doszedł podaje 
już urzędową wiadomość o śmierci marszałka St. 
Arnauda. Dziennik ten pisze: „Rząd otrzymał bole- 
sną nowinę o śmierci marszałka St. Arnaud, który 
29go września uległ ciężkićj chorobie na którą od 
dawna cierpiał.“ Dalćj pisze ten dziennik: „Depe- 
sza telegraficzna która przyniosła smutną wiadomość 
jaką dajemy, zawiadamia zarazem , że marszałek cho- 
robą i znużeniem znękany wsiadł 27g0 na „Ber- 
thollet* i na mocy dawnych rozkazów Cesarza od- 
dał dowództwo armii jenerałowi Canrobert. Dowia- 
dując się o tym smutnym wypadku, cała Francya 
podzielać będzie głęboki żal jakiego Cesarz doznaje, 
Ciężka ta strata powlecze radość ostatnich nowin 
wschodnich żałobą narodową. Marszałek St. Arnaud 
oddawszy tak wielkie usługi, umarł w chwili, kiedy 
właśnie zyskał wyprawą krymską i świetnóm zwy- 


cięztwem nad Almą zaszczytne tytuł io. 
ozności kraju.“ : 7 ytuły do wdzię 


Minister wojny otrzymał od jen. Canroberta na- 
stępującą depeszę : 


Megerle kontrakt tyczący się przedstawień polskich. Po 
bankructwie tamtego, nie pozostało p. Pfeiffrowi nic in- 
nego, jak układać się z nowym przedsiębiorcą, i przed 
parą dniami podpisany został między pp. Gaudeliusem i 
Pfeiffrem kontrakt, a w dniu 28 b. m. nastąpi pierwsze 
przedstawienie na scenie polskićj. P. Pfeiffer, który w sku- 
tku tóćj zmiany osób nie mógł korzystać z długićj przer- 
wy widowisk polskich w Krakowie i zebrać jak zamie- 
rzał trupy wyborowój, o którą w kraju naszym nie ła- 
two, zajął się teraz gorliwie jéj uzupełnieniem i parę 
imion o których donieść już możemy, są nam rękojmią, 
iż teatr polski w Krakowie utrzymać się zdoła na za- 
szczytnćj stopie. I tak zamówione już są panna Radzyń- 
ska i panna Kasprzycka, tudzież p. Nowakowski ze Lwo- 
wa. Przy wspólnych usiłowaniach i dobrój zgodzie mię- 
dzy dyrektorami obu teatrów, publiczność może znaleść 
zajęcie, a p. Gaudeliusowi przyznać należy, iż zrobił 
wszystko co mógł, aby przedstawienia niemieckie uczynić 
zajmującemi i pod tym względem wywięzuje się z pro- 
gramu wydanego przy otwarciu widowisk. Rzeczywiście 
tak opera jak i dramat są reprezentowane w sposób nie 
wiele zostawiający do życzenia, co dużo znaczy przy tak 
ograniczonych środkach i skąpóm uczęszczaniu do teatru. 
Kilku artystów trupy jego mogłoby śmiało występować 
w znaczniejszych nawet teatrach, a repertoar bogaty i na 
światlejszą obrachowany publiczność, dozwala obeznać się 
z wielu arcydziełami. P. Gaudelius nie szczędzi tóż ko- 
sztów i zabiegów, i ujrzemy na tutejszćj scenie nieba- 
wem dwie znakomitości: tancerkę hiszpańską Pepitę i 
sławnego tragika Ira Aldrige, prawdziwego Otella, bo 
bez maski. Murzyn ten przedstawia ważniejsze role Bzeks- 
pira w dramatach niehistorycznych, i oprócz Otella, role 
Kupca Weneckiego i Macbetha przez niego przedsta- 
wiane, zyskały mu to znakomite imię, które go stawia 
w rzędzie pierwszych artystów europejskich. Ira Aldrige 
przybyć ma tu w połowie listopada. 


Bałakława 29 wrześni 
Marszałek St. Arnaud ciężko chory, nn 
dowództwo armii wedle rozkazów Cesarza. Dziś ka- 
załem przysposobić żywność w Bałakławie i p 
łudniu rozpocznę 


byli port kwarantany leżący po za fortyfikacyami 
Sebastopolu wraz z kościołem 
potwierdza się dziś urzędownie. 
deszłych dzisiaj z Krymu dnia 
mierzone wylądowały j 


HOTEL POLLERA. Hr. Ledóchowski Julian wł. dóbr 
z Wiednia. Szeligowski Franciszek pełnomocn. z Zatora. 
Kwiech Leonard oficer z Bolonii. Bra. Dobrzeńska żona 
pułk. z córką, hra. Chamari wł. dóbr z Czech. Niklas 


sprzy- 
m. na 


HOTEL DREZDEŃSKI. Bugans Jan obywatel, Zim- 
mermann Em. kupiec z Wrocławia. Brezany Maurycy wł. 
dóbr z Wiednia. Blom Jan komisant kupiecki z Lipska. 
Mroczkowski Franciszek pełnom. z Krzeszowic. Wallno- 
fer Ludwik por. od ułanów ze Lwowa. Malinowski Jan 
obyw, z synem z Maryenbadu. 

HOTEL ROSYJSKI. Ludwik Skrzyński właśc. dóbr, 
ra. Zamagea Joanna żona majora z Wiednia. Marya 
Bonch nauczycielka, Izydor Duronsoy z Paryża. Wacław 
Unker c. k. urz. górn. z Jaworznia. Karol Klobassa wł. 
dóbr z Trenezyna. Wilhelm Poradowski, J. Cranach ofi- 
cerowie pruscy z Gliwic. 

Ban 


RJEERAZN EE O 
Sors papierów publieznych | płeniędzy 
W czne z d. 11 października: — 
oulik, Dre 85 a. Mali Arie Tal, — 
Metalik; 4-pr. 653/,. — pr: * 1852 r. 92.— 2'/ę-pr. 
487), ,, — 1-pr. 194), z ciąg. — © 1880 r. 250, 302,— 
Augsburg 1181/,, — Londyn 11 kr. 25. — Paryż 187 ly 
Akcye Bankowe 1251. — Akcye kol. żel. półn. — Fer. 


ziły wz 

dniu m i ra cmen 
, linią strzałową, 

i Nadeszła dzi do posel 
esza Z Krymu, donosi i 

ję zac zonal aż wszysti Że na dniu 3 b. m. Se- 

dniu tym samym Uczynione 


malnego oblężenia. 


: aš sama Koresp. donosi z Odessy pod dniem 5, 
- przednia straż wojsk posiłkowych z głębi Rosyi 
o Krymu idących, stanęła w Borysławiu nad Dnie- 
prem, ztąd najdalój w dniach 3ch do Perekopu dojść 
może. Główny korpus ma być jeszcze daleko, a prze- 
dnia straż, o którój mówimy, liczy do 3000 kozaków. 


Ze ie 


CZAS z Czwartku 12 Października 1854. 


URZĘDOWE. 


(87)  Konkurs-Kundmachung.  ©-35 
Bei der Rechnugskanz'ei der k. k. Steuer - Direktion 
für das Regierungsgebieth von Krakau ist: eine Assisten- 
ten-Stelle mit dem Jahresgehalte von 350 fl. provisorisch 
zu besetzen, 
Bewerber um diesen dem Konkretalstatus der galizi- 
schen k. k. Finanz-Landes-Direktion eingereichten Dienst- 
posten, oder eventuell um eine stabile Kanzlei-Assistenten- 
Stelle mit dem Jahresgehalte von 800 fl, haben ihre 
gehörig dokumentirten Gesuche unter Nachweisung der 
Studien, der erworbenen Kenntnisse im Rechnungs- und 
Steuerwesen, dann in dem Kanzlei-Manipulationsgeschäfte, 
der bisherigen Dienstleistung, des sittlichen Verhaltens, 
endlich der Sprachkenntnisse unter Angabe, ob, und in 
welchem Grade. sie mit den Beamten der Steuer- Direk- 
tion, oder der ihr unterstehenden Aemter verwandt, oder 
vsrschwigert sind, im vorgeschriebenen Dienstwege bis 
zum 31 Oktober 1854 bei der k. k. Steuer - Direktion 

in Krakau zu überreichen. 
Krakau am 4ten Oktober 1.854; 
Der k. k. Landes - Präsident und Chef der Steuer -Direktion 
Franz Graf Mercandin. 


—: Pre pen er 


"PEP 
NOUVELLE INSTITUTION 


de jeunes Demoiselles, 


gous la direction: 


des Demoiselles Clottu 
a PRAGUE — rue de Dominicaines 352. 


Les Demoiselles Clottu, après avoir consacré une vingt- 
aine d'années à léducation de jeunes Demoiselles dans 
les famiiles les plus renommées de l’Autriche et de, l'An- 
gleterre, ont formé un Institut sous leur direction à Prague. 
Les élèves reçoivent une éducation. complete, qui offre 
toutes les ressources, tous les avantages et toutes les 
garanties qıe doivent rechercher les parents, lorsqu'ils 
confient à des majns ćtrangtres l’&ducation de leurs en- 
fants. Le nombre des ćitves est limité, ce qui donne la 
facilité de les soigner plus scrupuleusement, Toutes les 
principałes lecons sont donnés par les dames directrices 
elles-mêmes; les autreg leçons par des maîtres et des 
maitresses qui possèdent à fond ce qu’ils ont à enseigner. 

Les leçons, de langue française, de langue anglaise, 
et de langue allemąnde pour les étrangères, ainsi que 
celles de danse, de dessin et de musique, sont comprises 
dans l’enseignemeht. — On enseigne également. tous les 
ouvrages d'utilitć et d'agróment qui entrent dans Iódu- 
cation de jeunes personnes. Les conditions sont tres mo- 
diques, On ne fournit de compte qu'à la demande des 
parents; les ćleves paient elles-mêmes leurs dépenses, 
sous la surveillance des chefs. 

S'adresser pour‘ de plus amples informations & Mr. 
Grzybowski Nro 16—2. Prague. (972-3-4) 


ANTONIA THIM 


zeigt ergebenst an, dass sie ihre Damenputzwaarenhand- 
lung in die Wohnung Skawkower Gasse ersten 
Hauses linkerseits vis-a-vis..dem Hotel zum König von 
Sachsen N. 375 im ersten Stocke, vom 1. Octo- 
ber i. J; überträgt, | Ą 


ANTONTA TUTU 


ma zaszczyt oświadczyć niniejszem P. T. Szanownym 
Damom, że mieszkanie swoje z magazynem strojów dam- 
skich ma ulicę Sławkowską pod N. 375 
pierwsza kamienica z lewćj strony RAPEZECIW ho- 
telu Bärsla Saskiego nr pierwszćm 
piętrze, od fg października r. b. 
przenosi. (913-6-8) 


a YE a e s 


©. %k. Teatr w Krakowie. 


Dziś we czwartek dnia 12 października 1854 


ŻUGIA 
z Lammermooru 


wielka opera w 3 aktach z muzyką Donizetiego. 


Jutro t. j. w;piątek d. 13g0 październ. 


PRZYRZECZENIE ZA KOMINEM 


A wodewil w Inym akcie. 
Taniec (pas dEspagnole).— Scena i arya z opery Wolny 
Na. /rzelec — i taniec (Polka). | 
de pierwsze gościnne przedstawienie wię: 

À o p e . 
Indyjskićj Magii 
najnowt m. fenomenów fizycznych i chemi- 
Snye "N Ar, licznej magii, magnetyzmu i e- 
lektryki; w 9 dziatach wykonane przez c. nadwor- 
mego artystę E % rmana Monhaupt zwanego mi- 
= 7 wodziejskiny z północy. 


_ SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


= | Wys- DAT-|gtan ciep-| Wilgotn. | 
-E ie lini par. podług powietrza|.. | Kierunek 
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Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 
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lières des logements confortables, à des prix 
(3) 


SS 


Carl Sliemmings Verlag 
PH sin GLOGAU 
| emphiehlt nachstehende Werke. 


Kriegs-Atlas. gründen hilft, kurz und bündig mitgetheilt werden. Von 

- Wir erlauben uns die Leser dieser Zeitung aufeine höchst! A. Rothe. 20 Bogen gr. 8. gebunden 54 kr, — Die 
wichtige und willkommene Erscheinung : £ Oeconom. Neuigkeiten in Prag sagen darüber: Möchte 
Flemming’s dieses wahre und eben’ so nützliche Volksbuch in recht 


Kri e gs- Ati as für Zeitun gsleser viele Hände unserer Landleute kommen, es wird gewiss 


£ i eifrig gelesen werden und schöne Früchte tragen. Die 
in 20 Blättern aufmerksam zu machen. Der Atlas liefert ` : für ei 

ü 
o Wels nadanie Kinen, MT A ersammlung der deutschen Landwirthe hat es für eines 


f d i ; x 
in 4 Blättern — europ. Russland in 4 Blättern — das et rep me en deutschen Bauer 
schwarze Meer in 2 Blättern — die Ostsee in 4 Blättern — i M: le 8 
Kriegsschauplatz in der asiat. Türkei und Kaukasus in 2 


= 


Die 5te stark vermehrte Auflage von: 


IISTENEIRSEEEEII 


Les familles étrangères trouvent dans les nombreux Hôtels et 
On se rend de Bruxelles à Ilombourg en vingt- quatre 
heures, par chemin de fer et la navigation à vapeur du Rhin, en 


passant par Cologne, Mayence et Francfort. — Trajet de 


Francfort a Hombourg en une heure. 


5 . . 

H 2 | M Blättern — Griechenland 1 Blatt — die ie ba 'Phomas, all gem eines Vieharzneibuch, 
proyinzen in 2 Blättern ete., dass auch der eigendste Kri-\ der: des alten Schäfer TI > 
e . . . ».% . . ; o 

ý tiker dadurch befriediget wird; dabei ist der Preis eines Schlesien seine Kuren a Pferden, ter p. sz” LJ 

$ ) Blattes von;18/12*/, Zoll auf schönstem starken Kupfer- fen und allen übrigen Hödsikiers z pó » A 

BA N druckpapier mit 10'/, kr. Für die Besitzer der Atlanten vom Major v. Tennecker und Wór Roa Ą gege 

S $ von Sohr-Berghaus — Stieler — Glaser u. s. w. ist dieser|g ọ Bogen gr. 8. Preis 1 fl. 48 kr BM mi / j $ x 

er = Atlas ein zupassender und unentberlicher Ergänzungsband. „Eines der grössten Verdienste dieses a al 

28 Der Atlas ist vollständig zu haben. Hierzu erscheint als|ches besteht in der gründlichen und leichtfasslichen Dar- 


z menee ee oejeme jemet omejene jemalo omelo ma lme eme enmaai 


Suplementheft : stellung der eigenthümlichen Kennzeichen der verschiede- 
Karte von West-Russland in 4 Blättern. nen Krankheiten, nebst deutlicher Angabe der täuschen- 
—— der Krimm nebst Plänen der Häfen. den Erscheinungen. Auch ist die Art der Darstellung und 
=— BER” AP Hafenpläne an der asiat. Küste des |q;ę dabei beobachtete Eintheilung für den ungelehrten 
schwarzen Meers. Landmann fasslicher und zweckmässi i f 
Preis des Heftes von 6 Blättern 1 fl, 3 kr. ner mit wissenschaftlicher Präcision EN Ra og 
Dieser 5ten Auflage wurden hinzugefügt: Erfahrungen 
und Hülfsleistungen bei den Geburten der Pferde, 
nebst einem Anbange von der Kenntniss und Heilung der 
Krankheiten der Mutterstuten und Fohlen. 


Durch alle Buchhandlungen ist zu haben: 
Karte der Krimm, 


nebst Plänen von Sewastopol — Ewpatoria — Balaklawa— 


„ où se donnent sans interrup- 
dans lesquelles abondent le 


Les Chasses ont lieu sur une étendue de VINGT MILLE 


L'exeellent Orchestre, dirigé par M. GARBE, se fait en- 


| 
| 
| 
| 
| 


ṣa Kaffa oder Feodosia — Anapa — Achmetskischen Hafen— 
(oal Strasse von Kertsch — und Perekop. (Verlag von Carl| Durch alle Buchhandlungen ist zu haben: 
KOCIE Flemming). 36 kr. a isenbahnkar 
a 5 3 2 In demselben Verlag erscheint Anfang October: EE d ko nn LT j BOLERO 
se Specialkarte der Krimm. ta H OiitebFersparuge: 
S ġ f i fasssend), voi andtke. 6 Blatter auf Leinwand 
290,8 M X In 4 Blättern im Maassstabe von 1/850,000, bearb. von gezogen in eleg. Carton 3 fl. 54 kr. — Obgleich eine 
F > 3 dg Handtke nach der grossen vom kais. russischen General-| der grössten und vollständigsten, ist es dennoch die bil- 
zz 285°3 E KnHereugäie milit. topogr. Karte der Krimm, in 10 ligste Post- und Reisekarte dieses Formats. (Verlag v. 
33 su r A ättern. Preis 1 fl. 48 kr. C. Flemming.) 
a 8 i 
£ Ę 3 2 i 2, Durch alle Buchhandlungen ist zu haben : Post-u. Eisenbahnkarte v. Deutschland 
3 © Deren, Ste verbesserte Auflage von und den angrenzenden Ländern (Mittel-Europa um- 
+ S s a Sy Dr. K. Sohr und Professor Dr. H. Berghaus Paw raptor gen ee 1 grosses Blatt 
sA SEZ ER di: ti 4 unaufgez. in Carton 1 fl. 57 kr, 
E a- a eE- andatias Eisenbahn- und Dampfschifffahrtskarte 
2 8 255 (IW der neuern Erdbeschreibung, p 


von Mittel-Kuropa, von H. Kunsch, in Car- 


ton 43 kr. Dieselbe auf Leinwand in eleg. Carton 1 fl. 
36 kr. Die Karte enthält-nur Eisenbahnen und Dam 

schifffahrts-Routen und ist für Reisende, Spediteure uh 
Postbeamte höchst praktisch eingerichtet. In allen Karten ( 
sind die Veränderungen bis 1851 eingetragen. 


0) 


e 


ohne Supplemente 82 Blatter, mit Supplementen 114 Blat- 
ter, das Blatt 19%/, Fuss breit und 11/, Fuss hoch nur 9 kr. 

Die Kenntniss der Erde ist das Feld, auf welchem sich 
des Menschen phisische und moralische Kraft nach dem 
Willen der Vorsehung zu entfalten hat, und in welchem 
X die Wurzeln seines Gedeihens liegen, und steht daher un- 
ter den Bedürfnissen eines wahrhaft gebildeten Zeitalters 
oben an. Sie wird sich oben erhalten nicht nur auf den Auguste Weiss und E, Marticke, 
j robelosen Wogen der eingetretenen grossartigen Vólker- N k ti h K 
jj bewegung, sondern überhaupt so lange, als der Blick der eues pr aKlIScnes ochbuch 08 

Menschheit über den Horizont des Auges hinausreicht. Far|oder grändliche Anleitung, alle Arten Speisen, Back- W 
jeden Gebildeten, besonders für jeden Zeitungsleser ist da-|werke und Getränke auf die wohlfeilste u. schmack- | 
her ein solcher Atlas unentbehrlich; ganz besonders zullafteste Art zuzubereiten. Ein unentbehrlicher Rath- Ù 
empfehlen aber ist er auch den Eltern , welche ihre Kin-|geber für Hausfrauen, Haushälterinnen u. Köchin- 
i der sorgfältig erziehen und unterrichten lassen. nen. (Verlag von C. Flemming.) Elegant eingebunden 

In der jetzigen Zeit und bei dem gegenwärtigen Stand-|1 fl. 48 kr. — Dies ganz neue, von einer praktischen 
punkte der Geographie kann nur etwas Gedigenes zur An-|Kóchin und dem tüchtigen Koch Marticke bearbeitete N 
i) erkennung gelangen; diese Anerkennung ist diesem Atlas|Kochbuch liefert auf 88 Bogen gegen 1600 Anwei- fil 
bereits zu Theil geworden, wie die vorhergegangenen 4|Sumgen zur Bereitung von Speisen ete. An Reichhaltig- 
N Auflagen mit einem Absatze von 40,000 Exempl. und die|keit übertrifft es die meisten Kochbücher, und an Brauch- 
ód rühmlichsten Urtheile beweisen. barkeit ist es den besten zur Seite zu Stellen, 

RRES Der rechte Werth einer geograph. Karte liegt in ETENEE Sn ner 
) der grósstmóglichsten Richtigkeit, durch welche dięser| Die geehrte Leserinnen dieses Blattes machen wir auf. 
Atlas sich vorzugsweise vor den meisten anderen auszeich-|merksam auf: - Ñ 
net, beia Ao Fa: er bei vorzüglicher technischer Penelope, 
Ausstattung bis heute der vollständigste und billigste ist. |, TER . x 
M Prospecte mit vollständigem we, fas alle Seien = eh Handarbeiten, Re wa N 
sowie Probehefte des Atlasses stehen Jedermann durchl: 
alle Buchhandlungen Deutschlands und des Auslandes zur| 


= zu Diensten. 
dj 
\ 


’Europe; 
de Jeux de Com- 


Durch alle Buchhandlungen ist zu haben: 


ZZ Z 
"+ 


Pres Francfort-sur-le=Mein. 


gratuitement les premiers et les meilleurs journaux de | 
3) Le Cafe-Restaurant, le Divan et la vaste Salle A 


manger, ou se tient chaque jour à 5 heures la table d'hôte, 


2) Les Salons de Conversation, 
merce, de Roulette et de Trente et Quarante, ouverts 


depuis onze heures du matin jusqu’a onze heures du soir. La Ban- 


que des Jeux à Hombourg présente au public un avant 
de 50 pour eent sur tous les établissements des bords du Bhin; 


N erbogen mit eirca 600 
©. Flemming Mustern und Sehnitten, jedes Quartal eine Extra- X) 
=P ‘Beilage (ein Modebild), nebst 12 Bogen Erklärungen: der $Y 


Muster, sowie andere nützliche Mitteilungen geliefert. — ff 


Probenummern sind in 3 ; 
zu erhalten. in jeder Buchhandlung zur Ansicht 


Durch alle Buchhandlungen ist zu haben: 


=> 
= 


NN 10te sehr verbesserte Auflage von: 
Handtke’s Schulatlas über alle 
Theile der Erde. 


25 Blätter in quer Quart. Preis cartonnirt 54 kr., einzel- 
N. Karten zu 3 kr. Der beste Beweis für die Brauchbar- 
keit dieses unerhórt billigen Atlasses jst, ausser den 
vielen empfehlenden Beurtheilungen, ein Absatz von über 
1 130,000 Exemplaren seit den 10 Jahren seines Erschei. 
riens. — Die Herren Lehrer, welche denselben noch niehtiun: 


en ersuchen wir, ihm einige Aufmerksamkeit Erfolg zu vermehren; nebst Andeutungen der Beschäfti. 


ins de Hombourg. 
trement renouvelé et considérable- 


ZE ZE 


I 


j 


zu schenken. ; Rp t des J | 
gungen des Bienenzüchters in jedem Mona abres, X 

f Neue Wandkarte Nach vieljähriger eigener Erfahrung „sich von F, O; M 

i) des sterreichischen Hiaiserstants, ° tbe» Lehrer zu Altschau in Schlesien. Mit 41 Abpil- ij 
N zum Schulgebrauch, bearbeitet. von F.andtke, E 8. eingebunden 57 kr. 


10 Blatter. 1 fl. 30 kr. Dieselh i 
i fiy Pi e auf Leinwand gezogen 


8 A. 
en Generalkarte, des Óstę 
dd tes Kartenformat. 3 6 kr, tneichlsahen: Kaisorstaata, Universal- Brie fst eller 


N) a ee 
X Durch alle Buchhandlungen ist b ; 
N Ste verbesserte und vermehrte eel von: 


La Saison d'Etć offre aux touristes et au public fashiona- 
ble tous les avantages, les plaisirs et les agróments qui ont fondć, 
1) Łe Cabinet de Lecture, où le public est admis à lire 


Le magnifique Casino, enti 
ment agrandi, ‚gräce à son excellente distribution et à la richesse 


de ses dócors, est aujourd'hui P’etablissement le plus confortable, 


le plus -splendide des bords du Rhin. Il contient: 
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depuis treize ans, la vogue des-Ba 
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Ein Formular- und 


| ‚ungen von Briefen cten, Beträgen, Te- 
| ——— |Ürranz Nowak, der Landmann, jeże, Vollmachten, Quittungen, rn een Te 
| % Zmiana ciepła |) wie er sein soll | - snesef een. it 
Stan | Zjawiska | wciągu dnia A ASH sollte. sungen Briefstil ete; N er Art. Mit genauen 
a i a b a | napowietrzne {| Ein Volksbuch, in welchem naturgetreu die wichtigsten Regeln & ing ebst einer Auswahl von Stamm- 
| fod | do Lehren über die beste Benutzung des Grund und Bodens, buchsaufsätz D em Fremdwörterbuche. Be- 
“pogoda Raj wri E i o N > m 8 ein glückliches Familienleben , geregelte Hauswirthschaft, En ar ih 1iesewętter. 1852. 23 gross 
» ‚kolo niebies. przy księżycu, — © N) ca BEER aj AŚ Wald-, Garten- ms i gebunden 54 kr (Verlag von C. 
| szron | + + by Weinbau , s Glück des Landmanns Fa (984-1-4) $ 


w Drukarni Czasu. 


